
·-- Jaką przyczynę? 
Jeśli go pani .np. :naizwie „ciemięgą" 

a1ho „fajtra;pą'' ...• 
- Zaraz widać, że czci'godny .pa:n fr·itz 

nJe ~na pani domu. W tych pr.zezwiskacli 
niema ni'c złego. Przeciwnie, w nich tkwi 
duża {}.oza tkliwn·ści. Między nami ml'iwiąc, 
panie •Fritz. 

:rak. ... duża ·do·za tkliwości, droga 
fr? „. Szanowna, <lroga .pani! No, .no, stary 
.kawale·r, jak ja, może się od pani dużo na­
uczyć! W ta:kim •razie gdera nie chy,ba po-
1.:hodzi stąd, że pani 11i.edo.cenia jeg.o uwag 
w domowych .spmwach, że pani chce za­
wsze na swojem .postawić? 

---- Ależ, panie fr.itz, ia mygJę, ie dom, 
gos.poda1rstwo-na!eży do kQbiety. Jeżeli Ja 
we wszystkich innych sprawach Uczę się z 
jego 0daniem, uznaję jego pr:zewagę - tę 

jedną idzfe.d:ziuę .pow.iITTien mnie pozostawić. 
iJiaczed, sądzę, nie miatby dla mn.ie sza.cun~ 
ku - i słusznie I 

- Co do tego ..... - za·czątem z n:amy­
stem, rp,rzerwałem jednak, bo ostatnia objek­
cja czekała na ocenę. 

- Wie :pani? On ;pilsal d-0 mnie. 
- C-0? Wtajemniczył trzecią osiobę w 

nasze osobiste sprawY! Skarżył się na 
mnie? O, tego mu nie daruję! T.o nikczem­
ność!!... 

-- Ale, szanowna pani! Niema w tern 
nic tStrasznego.! Pisał tylko, że pa:ni jest dla 
swy.ch gości, np dla Cwislerów o wiele, 
wiele uprzejmiejszą i ... 

---- Uprzejmiejszą?.„. Ależ niech pan o­
sątlz;i •. panie Fritz. Uprzejmość i 1tym pu· 
dohne t{)Warzyskie <lraperjc 'wystarczairt aż 
nadto ·dla .przy~odnych ,g.ości, podczas g;dy.„ 

- ·- ·Rac•zy szanow11a pani •pamiętać,. ż:: 

jestem jej gościem!.... · 
- Podczas, i?idY malżo!llk·owie wcnni s•\ 

sobie stokiroć w.ięcej nili zdawkową, ·prze-
ciętną towarzys:ką uprzejmość. . 

-- C6ż jest tern: „sWhoć więcej"? .... 

- . Prnwdomówno:ść, otwartość, 3zcze­
r.ość ! 

- Ach, Fino! --- chcialedi wykrzyknąć 
radośnie. Ale -0na zaprowadziła mnie po­
śpiesznie do blękitnego pokoju. 

--- Niechże pan tutaj wypocznie po po­
dróży, nim mój .m:~ż nadejdzie -- rzekła i 
znikła mi z oczu. 

P(}.zo~tarem sam zatem ze swemi mysla­
mi. Nie praw.da, nie sam: ja - „~ość:" i ja 
„mqż„ w jednej os·obie siedzieHśmy na so­
fie. 

-- Jak s.ię masz, stary druhu! ja mąż o­
dezwałem się pierwszy: 

--·· Witaj, :k.ochauy .pr:zyja.cielu - -odpo-
wied·ziałem ja ·- :gość. 

--· Widziałeś się ijuż z moją żoną? - .PY 
tatem ja - mąż. Byla :miłą i uprzejmą? 

- Naturalnie, na.clzwy.c:zaj mile mię przr 
jęła. 

-· Wi.edziałem o tern. Taka jest :zawsze 
względem ~ości. ale za to w stosunku do 
mnie!.. .. 

- Mój p-r·zyjacielu, przerw.rutem ja 
g;ość, :zdaje mi się, że nie znasz dobrze swo 
iem żony. 

Przepraszam bardzo! iMylis.z się. Bylem 
zawsze względem :niej spraw,iedłiwy. 

-- 'f:y1ko sprawiedliwy! To mato! Obu­
rzylem się ja - gość. 

-- Mówię ci, że ..... 
-- Dosyć! Uprze.dzam, że nie pozwolę ci 

nic złego mówić o mo·jej starej ;przyjaciółce. 
- Jakiem prawem ośmielasz S'ię wtrą­

cać? !„„ 
-- Bo skarżysz się na ż01nę, że źle się 

z tob[i obchodzi, a sam wzez tyle lat nie za~ 
da.łe1ś sobie trndu ipoznać ja do gruntu. 

-·- Ładne rzeczy musi·eliście tu sobie <i 
powiadać po<lczas rno1eJ nierrbecnnśc1 t 

Chcesz mnie teraz pouczyć, ja1k mam z żom1 
· JJOstępo\\'aĆ 'r' ha, ha. ha L. 

. - Do pewnego stopnia tak. Nie jc!-ltcś 

bo\viem w zupełnym .pon:•1dku. skoro .... 

- W porządku, czy nie, do.Sć już tego! 
Za dużo jest mas dwóch w tem mieszka­
niu, .ro.zumiesz? 

--- Owszem, ow1Szem, pojmuję .i .za:rnz 
s.ię wynoszę, jeśli mi 1przy.r:zekniesz, ·iż po­
starasz się le1piej swoją .żonę ·riozumieć, iniź­

li dotychczas, bo ... 
-- Dosyć, a teraiz„ .. ! 
-·· .... bo., jeślii 1tego nie .z·robisz, :przyjd\: 

z·no \V.U i.„. ionę ci s.przą1tnę, ami się o.pa. 
miętasz! ! 

Ja ---tm~ż ujrzaite.m grnźny błysk w o­
c;zach gościa i odpowiedź zamairla mi na 
ustach. 

Wówczas ja - gość wziiaJem swoje pal­
to podróżne i tmbę j skl.oniwszy się mnie 
-~ mężow.i, rzekłem ·mu na pożegnanie: 

Kła.niaj się żo,ruie i pamiętaj, stary przy. 
ja.ciełu, żebym nie 1byl zmuswny przyjść 

powtórnie - uchowaJ Bo:że ! 
Wyszedł spiokioj111ie, ~ostawiając drzwi 

otwarte. 
Ja - mąż zatrzasnąłem je za n.im z ha­

łasem. 
- Niesłychane rze·c.zy - mruknąłem -

~dY'hY nawet, ~dyby nawet i miał rncję, 
1i1:algan jeden, jak on śmia.t, jak .on śmiał! .... 

I cały wzhurz.oiny, udałem się do pokoju 
io:ny. 

- Fino - r1zekte:m ja - mąż -- droga 
fino, wyobraź sobie, że go:ść odjed1al już. 

Przyz.nam ci się, że wcale mnie 'to 11fo mar­
twii. Pta·s·zek za wicie sobie .po·zwolił, f'i­
no! 

--- !Prawda? -- 1potwierdzila Fiina :z szel­
mo\.vskt1 mh1ką -- i ja tak uważam. 

--- To dzięki Boxu, f'ino. Dolożt: wszel­
kkh starań, ażeby ten gaga.tek do nas wi1;­
cej ni·e pr:zyjeżdfał, nie był z·m.us.zony 1przy. 
jc,żdżać. A ty, idrnga f.ino.. do:pomożes1z mi 
w tern, prawda? 

-- Naturalnie, kocharnic, iwmogę ci. 

Tłum. J. Saw. 
-----·--·-··---·~----

--····-~--·· ··-·--·~~·· ---
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Ary11tokracja londyńska urządziła kabaret - rewię mody na rzec:z: bezrob1tnych robotników angielskich.1 

„„_.. •. ~~-----···-.... ·-~~-·-· --··· -·-- --

Redaktor: Klemens Orchulski. Odbito w drukarni: „Kurjera ł..ód.zkiego". 

Rok II. ł.ODZ dnia 24 grudnia 1925 roku. Nr. 52. 

„Ponad śnieg" „. -- Stef ana Żeromskiego 
w Teatrze Miejskim w Łodzi. 

Scena kulminacyjna aktu III-go: 
Pani Dunajewska w roli Rudomskiej, p. Wroński (oficer bolszewicki) oraz p. Żeromski jako syn 

Rudomskiej (inwalida). 
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Uczenice kursu 2-go w szkole plastyki i rytmiki 
p. Stefanii.:.Pasżkowny. 

Oddział rekrutów !aIJda~merii.'po przysiędze 'z chorll,żym pcłn. obow. dowódcy 
. . szkoły M. Bernaczkiem. 

Kasyno ~odoficerów IV-go· Dyw. Żandar. przy ul. Przędzalnia­
ne1 Nr. 28. Poświęcenie odbyło się 12 grudnia r. b. 

- :a -

Kielich i patyna, arcydzieła sztuki 
:dntniczej. znalezione w starej dzwon. 
nicy kościelnej w Dąbiu. Naczynia 
te zostały najprawdopodobniej skra-

dzione. 

Drewniany sarkofa!l mumii z epoki 
greckiej, Całe popiersie tej mumfi 
jestwyklejone skrawkamipapyrusów 

========-~- Polska_ Arkadja. 
Arkaidja, wsfawi101na· 1przez :poetów,' r'O- .' 

ma:n'tyków ·:i my.śHcli,eli, :lua~na .uosablają,eia 
pwtotyp pierw101tneg.o ·żyda pa.sterskiego 
na ło.n,ie przywdy, pe~neg.o męstwa, pro­
stoty .oby,czajów .i szlachetności l\lc.zuć, już 

w czasach· <Odległej sta•r!oiŻytno·śc.i sta:wia•ną 

była 'Za wzóir do na1śladorwa.n~a jako· ·&deal 
· żyola Wóśrbd s,pofoczeiństwa :zeipsute~o cy­
wH1i0za.cją · •i · naidmiemie 'WYll'aJf,ilnowaną iku!l- · 
turą. 

Pofołże:nie 1geo~r.afi1c.z.ne · Arkadlii, .. oddiiie„ 
kl'Tiej oid reszty Grncji górami 111Jormującenti 
bar0dz!o dod~vtni10• warunkd · tkl:Lma0ty,cme; gle- ·• · 
ba .mniej odpO'wiedn:ia do •ro,lnictw:a, ·p"Oisfa­
dająca natomiast tr101Z.ległe lbardzo żylZIIle .1pa„ 
stwi.ska i H.czne źródla, zaos!ilające wszyst­
kie •rzeikl 1Pólwyspu, kwJeciste :cL01H:ny,' p0- · 
krY'te lasami góry. Hcz.ne wJnnLce, wytwo­
rzyty z Arkadj,i I.iczą,cej mz.leglośc.i 80 mil. 
kw. d okolo stu tys.i.ęcy mies.zkań·ców ·oa.zę 

pa1tryan:ha!lnego żyai:a .. 
Ideał te'll po,pulary:iowany .by! :pr:Ze.de- · 

wszy:stkie.m w lilternturze ws·zystki-ch niie-
OIIIlal na1wdo·wości .niety1ko ipr:zez poetów 
Je.cz 1 pr.zez t. zw. Akademję Artkadyjską -
,,Acica,demia idegli Ar·ca1dil .... zalo:iioną we 
Włoszech, które'i za.dain.Iem· :by,ł~ o:C:Zy:sicze .. 
n.ie :ze1ps.utej makatoni·zmami lit~atury· w.t-0~. 
Sikie~ .pr.zez ·pow.rót do. 1pierwi0tnej · .czystości 
a IPWSt1óty języka. 

Nie,ty1lko w 1piśmienlnictw:ie focż 1E n:a .P'O:­
lu sztuk IJ,J'ięknych spohTikaimy wpływy" „airr-
kaidy jskiie". · 

Arkadja w pow. Łowickim. Świątynia Dyany. 

.Sielanka ar.kaidyjsika z.nalazła również 

wyraiz' swó1j w ·a1r,chitekturze pseudo-:klasy,c·.t 
111ej, ,zamieniają.cel] s.zl,achetny styil i0dmdze- · 
ma-'bair10.cc10 .i r1oc0icoo a·nawet w ogrn.dąw· 
nilc-twie ;zamienia1ą,c wp'lyw włio1ski na szitu­
czny ikonwe'ncjona:Jiiizm &rancuskt, 'POiPrLllary­
z'Ow.ainy jp,rz.ez Rossea1u'a i Va1tteau. 
. · Zapoc·ząltkoiWany we 1f1I"anoji ów seniY·· 

Ze zbiorów Tow. Krajoznawczego. 

me;rutali:zm .i sfolslkość in.a Arkaidjd g-teckiiej 
wz01r.owana wes,zta w XVHI w.ie!lru w mo­
dę we .. wszystkich s101-i:ca0ch Europy 1i wtel­
lmpańsiki·ch re.zyc1enc1ja1ch. 

. P,o,dobnie jak T.I'.tain1om, ScMnbmn, Sans­
SousI i u in.as w P.ols·ce, za 1IDróJa Stan1is!a­
wa. Augus:ta powsta1ty Liczne· nowe rezyden­
qje maignac:Jde, WOO!WWaltle :na O!piew:a<riy.ch 

·W 1plastyce, w 1oik'),"es.ie r-0zwoju ;malar- · 
stwa .pejzażowego,· uprawiano ·.często . tak 
zwa'lly: ,,pejzaż arkadyjski/',· którego .tłem ., ---„ 
ibyiły S·ceny z ży.cia 1pa'.sterskJeg,o, j~p w:Zór 
•prnst·oty .Óibyc·zajowej,:. 1pelnej spo1koju a btÓ:· 
gości·. W 1.dealnem odtwarzaniu · ,Arkad}.l, · 
s:ie·dziilJy s,z,częśHwy,ch' ;pctsterzy ·gre~id1, 
s,pCJ1Wiiy,ch sta·rożytneh1i ·legenda.mi. 1pół"'bo~ 
gów, wyróżnili .się foa'.ncuscy analair.ze: Pou-
ss,in ,i Claude Loirrai.n, :który,ch · 1pra,,ce~ ·posla~ 
dające bardz.o wyso.kii~ wal<lir~ artystyc·z.ne. 
U!Plasty,cznfaią ·nam · .~zlO'ty wiek" .. JudzkQści . 
m tle p,ięknego krajo1brnzu - Arl\.a1diL . : 

Obraz Poussi.n'a1, wy'.ob'raiżający „pasite,~ 
rzy Arkadyjskich11

• ·a ·będ~cy. · ar-cydzielem 
tego · mistrŻa, jest je.dnym z najwJęcęj . p1oe:'" 
ty.czny·ch PO'ięć .owej s.ieilanki .a.r.k.aidyjsk·iej. 
Przedstaw:i.a '°'n :trze·~h . pasterzy ,} ml1oda. 
,piękną pasterkę; 'Pochylonych ;nad 'starym · 
gr1obow·cem ·z .naoP'isein łacińskim: ,,I ja ży~ 
iłem w ·Atkadi.i" - „ft i:n. Arca1cLia Ego" ...,.­
Oryginał oibra1z.u !Znaj,dJUie s.ię w :muzeum w 
Luwrze w ParyŻiu, a n:ie,oo odmienny ·war -
jant w „Dev·onshke .:. łfouse" w Londy.ruie. 
P10tpula.rnemi reproidukcja·md ·z •Oryginału 'Pa· 
ryskiegio są sztychy: PLcard'a le Ro.malin i 
Alberta Rei·ndal. 

Znakomity .peJzażysita J.an Baptysta ,C.o,­
wlt, 1pCYśw.ięcił idyllom arikadyijsktm w,iele 
plóc.ieon o dużej ·wartO'śc-i, wśród nd~h jest 
bardzo piękny pejza,ż zatytulowa!lly: ,,WJeN 
czór" - wykonany w 1375 r0oku. IWyob.ra~ 

.. ża :on<tati!ieą d~leW'ic ·arkadyjskich w oświe-. . . 
'tie:ntu :iachooząoeg.o stoii.c;a ud·~ 0br.z~~e'rii~ 
lasu. 

li li 

o 

· · Arkacll.a w pow; ł.qwickim. Kapliczka puydJ:oł-1a, 
~. · · · Ze zbiorów Tow. KrajozaawoHl&G"· 
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~! 1Poetów MyHach Arlmdtl. Wco to M~ 
kotów, Siedlce, ~rólikamia, P.owązki, Ur­
syinów, Puławy, Arkaidja d li!nne, .zdobne w 
WY11Jiesz.czone sztuczne "gałki" - „strumy­
ki" - „,pagórki" - „meczeciki" - „groty" 
„palacyiki" - „belweiderki" - „świątynie", 
„domkii ipustelnic·ze" - ipelne marmurów, 
brooz!ÓW, ikrys•z.tałów, stluków, mrne~ lub 
\v.ięced airtysty.cwy.ch, z których szydził 
wsipók.zes:ny saty,ryk :ks. bis•kup Kr.as:iick!i w 
swy-ch uitwornch a .ahwalil niezmiernie Ju­
liarri Urnyin Niemcewi.cz w ,,;.Podróżach hi­
sto,ry.CZlllyd1 'PO z.iemiia„ch ,polsMch" o.raz 
Kle.mell!ty,na z Tańsiki.ch -Hoffmanowa w 
.,1R!oz.rywka.cł1 dla dz,ied", 01pis·ując IOWą .po.J­
s.ką .ArkadJę, szituczny twór na P1uJaw.a·ch 
wzoriow.a'lly, iktó.reg;o 1ma1Zw:a iza•po.ży.cz,oina od 
,kra1in.y wy.i.dea.Ji.z,owa1nego pas,te!l's:k.iego 1ple­
mienia Pel1a!Zgów, rnia1daną ~ostała W:to.sce, 
paiło~ooej w ;pobliżu ŁoiwJ1cza pr.zez iks.ięż­

ną Hdenę Raidz·iw,~Uową, wojewodzinę wil­
leńską, dzie·d.z1ic'zke :sąsie1dniich <lóhr Niebo­
rows1ki1ch. 

W śró ;i N1c:znych w kra~u in:aszym rtaktch 
sielamko•wych .re·zyde111cyj wjelk-0pańskich, 

pow.sitalych w drugj•ej polio.wie XVIII wie­
·ku 'POd 'Wlplywe.m przYbylyieh w tym cza­
s1ie z · Wlo.Ch J firaincJi artystów - boga.c­
twem z.gwmadzonych, ikioszito,wnych, p.rzed­
rniotów a .~aw~t ~enny.ch z~ibytków poprze­
noszo,nych t.utad z. miejsc fany.eh - wyiróż­
niiia się krka1dja, :k:,tó~ej .'z.a'lożycielka:, Hele­
na z hrabiów 'J,='rzeź1dzieclcich .RaidzrWlilłiowa. 
siost·rzeuJi.ca księcia ·thBchala O~skiego -
prete:ndenta do 1korionY, po1lsk:rei, ibyla jedna, 
Z ~yCh ik<Jbiet, które :W i()!~resle f.Zą•dÓW kró­
la St1anisława .Aiugus~a. !kieiro:wa·ły ,dworem 
mo1na1rszym i sejimean - .ujmują.c wszystkich 
w1dz.iękiiem, s~p:rytem, ie·zęsto .n1ilio:śc.ią 1oj1cz:v­
z.ny a naj.częśaiej, n:iest·e,ty - dyi,pk)imaty.az­
n-ie ·pr.z·e,pr16iw:a:dzoną 1initrygą„. tak.ie:ml byly 
ówczes.ne !damy dwon1 i iż>otlly imagnaltiów na­
szych, a łieleina iRadz.i•wJłtOiW.a, we:dlug słów 
ws1pókzesne1g.o ,kmnliikairza, prze.wyżsiiala je, 
-·-· „j:a:śnj.ejąc wdz,iękiem, rnzumem, 'UflOidą, 

twór,czem p01eziuoiean :pJtękna, 1oiraz .nie.ulęk~ 

11Jio:nyrn charakterem. 'trafnym sądem .f J.a­
sny.m da·rem wie.lkied idyip,J.oma.cj,i". 

Wy.chowana w airttys:ty.cznej atmoisfeirze, 
:pe.t111ego subtelnej .f.illle1zji idworn Wi&jew.odzi~ 
ny Czartoryskiej •w Siedica·ch, iO wysokiem 
PO·czuciu p,rękna ,i umyśle s:ldl01pnym do !kry­
tycznej anailizy czynów nierty!k.o. śir·ooowłska 
w jakiem żyła, ia1le i w.tasnsdi; była Jedną ~ 
p;ie,rw.szych .gw1:amd wie11l.volśw.iatowych, iUo­
s:zą.c, ·Wliele mówiące w poiłitycznym ·śwaec!e 
imfona: Af:tnidy, Minerwy, Wróżki,'.. 

P.o wyjściu z.amąi, n.Je znajdując uprag .. 
ni1oneij c·iszy w zby·tkiowJ1ej r~Yiden.cjd ksią-: · 
żęceij w Nieboriowie, :żądna twór.czego czy. 
oo, !P.OstanowLła :przeks·z'ta'lcjć;- 1POJożo111ą w ·· 
dzikiem iustr·oni·u, .do arcybdskUiPiego klu 
cza Łoiwi.ckieg,o :nafożąicą, .ubogą, z.a:pomnia· 
.na, w:ioskę, zwaną Lupia - na wyii.deaUzo­
waną Arkadję, .posnacl:ającą'·.n.ietyl:!Go ,.gaje 
btogów" lecz .i Uczne miin:laif.or.owe remlntis­
-.:encde szituk plas.tyiczny.ob, weidlug wiwr(>w 
rzymsldch i greclctich. 

Józef Raciborski. 
-:-:-:;..._:-:-

j 

- ----

I 

I 

Arkadja w pow. Łowickim. Łuk rzymski. 
Ze zbiorów T-wa Krajoznawczeito. 

Na, artystycżnef Rewji Mody w Warszawie za­
el:uw}rca.no się nii!t-,lko główkami, ale ipięknemi 

~żkami artystek. Czyje to nótki? .• 

'-4-
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Prasa do drukowania banknotó~ 
dola-rowy eh. 

Jego~:królewska moślf, Mister Dollar 

•• „„ 
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Dolar w złocie. 
Oczyszczanie złota z domieszki srebra, 
iridium, miedzi i platyny i wlewanie 

czystego kruszcu do foremek. 



Ze sportu. 

·--- • ••• 

••• 

„ .. 
W sikole filmowej wytwórni „Paramount" sport zajmuje poważne miejsce w pro~ramie szkolnym. 

Chłopcy - uczniowie uprawiają między innymi sporlami - szermierkę. 

I 
• li Ili • 

•• li li 

.Mateusz Zdarski, twórca szkoły alpef'" 
skiej w narciarstwie Narciarz z dwoma kijkami. 

-6-

Z meczu Paryż - Barcelona, Walka pod bramką Barcelony. 

<F -- - T> 

I~ lfl 111 111 111 111 lf I 111 111 

B:reiteostraeter, mistrz Niemiec wa~i ·.ciężkiej. Cator (Taiti) w swej charakterystycn1ef po~ycłł 
· w .skoku wdal. 

••• • ••••••••••••••••• „ ••••• 
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· W !wiecie filmów, reiy~erów i gwiazd ... 
Trzy kinematografy we f'ra1i1c,ii wYświe­

tłaJ;:i Już swe filmy a: po1lski·emi nap.i&mi na 
utytek 1DaSzego wy.chodźtwa. 

•Wynalazek ten podega na tdoidatkowym 
att>aracie, z którego pomocą moma WY­
świetlać napisy. ,przygat,owane <>ddziel.nie. 
na mieJsee napisów, włąozooy,ch do f.i.1-
mu. Wynafa:zek ten PoiZWala więc korizy­
stać iz tb~'iatego doboru ifiłmów .za.trani1cz­
nych, 1bez; ,względu na i.eh JP01ch0tdze,11Jie. 

Systerh .ten za'stosowany jest Już w Ma.r· 
lesales-M~es, Sallauml1nes i w Hames, a 
niebaiwem : będzie iza,p,rowadzotrty w 'kilku 
iWJych nliejs.oowośaia.ch. 

Orga:niizacja Posiaida .na skla1dz~e do1ść 
oowia.ż.ny: zespół :programów, odpowiaida­
ją.cyoh ui)adobamom WYiCho:dźtwa, ,co zna­
cznie ułatWia uruchomie1t1i:e na,stęi])nycb ki­
oo„teaitrów:. 

Do.ug113S fail1rb'amicks .i Bdd;De Polo zdo­
byli sympatje ooszy,ch rodaków 1od ,pierw-
szego razu. . 

Flora ;i fauna ikr.ajó.W .podzWirotntlco.wycb 
i.nteresuJe ipanad wY1ra.z · tch ·raJrną.cą wira­
te6 W"yó.braźtri'ę. Wyśw,ietJlanie fil.mów -
ilustruJąicych ż:vwot ! Chrystusa, spotkiaf.o 

. się .z nlehYWl3łem uznani1em. To samo 'PO­
w;Fedz.iieć moona o f,flmie „Quo Vad,!is". 

Do wykQna.nia f1Llmu „Ksią,żę krw.i" 
(iM.onsieur iBeaucaJre) amerykańska wYtwór 
niia „Paramount" zamów:Lla 300 kos1tjumów 
w stylu Ludwika XV-go, Ody dos1zfo do 
płaice1rllla, obliczono, że oo wykonanie · tych 
300 ubrań, potrzeba było nfomnJej, jak 7 ki­
lometrów matc:l',jatu .i 8 d ,pół kLlometrów 
wst~\żek ... 

Jakle sz.częśCile, .że nas:ze ,panie nLe u­
hłerają isfę w brokaty ,j ~totogJ,01wii1a i że 
OOwioczesne su.klenki1 są wa.slde 1i kuse ... . . ... 

. Ws-chód je•st na idmdze do i0deg:riania :po­
ważniejszej il'QU w diz,i:eidzLnie wYtwór·czo­
ścl fihooweJ. 

Powód, dla 1lct:órego U!dział Wschodu w 
pr-odukcj! filmowe.J byl mlnima.l:ny, jest dwo 
jakt. Dofy.chozas dstnrato bar·dzo niew,iele 
fb1m wytwórczych, !które byty rnz.p,ros.zo-

. ae po Egtpcle, Palestyniie, Syrdi1i Gre.cJ.t, Tur­
cj.L Następnie środki t.e.chiniiicz.ne .byty ihar­
doo ogra.nlczoine. 

W ostatnich iCZ:asaioh ~rioibioino wii:elki 
krok naprzód. Liczyć s,ię tr.zeba J)1oważ­
nlie ·iz moiUtwością, że Wschód wyprzedzi 
ifllne k:raJe„ !k1tóry.ch !Produkcja doty,chczas 

. była rw anafogiczneJ 1}ozy:cJ1L m ryinku świa­
tQWYm. Plerwszym e~apem tej ożywio­

nrei pracy są Ulmy, otbrazuj~ce aktualności 
d9iby. W tym izakresie ma Wschód w,iele 
d·o ipowledzenla. 

Z eglpskl1ch firm pr.zemysl10!WY1Ch należy 
~mienić, ,jako !ttajpoważndeJszą., „Pr.os.peri 
Ode1ntal Pilm", lktóreJ ·ftlmy <Są pod wzglę· 
dem 1eclmlc.znynn beiz za1rz11tu · i do1br.ze 
świadczą, o· zamierze:nLa.ch wytwór,ców. 

Drugą iplacówką 1Przemys!i0wa. ~ sJ.edzi­
bą w Kairze ~est „Korioneł !F!Jm"„ lktóra to 
firma narazle także l()grainkza swą dziaiłal­
tl.OIŚĆ do 1robienia obraizów a:ktua1łnJ11ch, irów­
n.te doh:ry.ch. 

True.eka wYtwórn:i'a ,.J(emal-if,iJm„ w 
Komst:antynopolu imiikręcita. 5 1Will1Pw~ które 
obecnie są wyświetfane z wjiclkiem 'JllOIWO­
d,zeniem m ekrana.ch TurcjL. 

Qre,Qja ukończy.la wielki f:Hm, iktórego . 
prem1era wkrót.ce s.ię odbędzue. 

J,aik w:iidać, Ws·chód w dziedzim.ie f.illmu 
z,aczyina p.awaiŻnie pra·OO'Wać Ił niie 1ulega rwąt 
pliw.O.ści,, że wkrótce z•aic:znie priodukoiwać 
na w,ię:kszą skalę oiry~Lnalne oibraizy. 

„ "' * 
W KoJonH zamknięte iz,ostaly wszy1stkie 

ki.uo-tea~r.Y na znak iProtestu prze.cirw rnad­
miennyim iPOdatkoim, p.oibj'era.ny;m .przez ma­
gistrat. 

Wal.ka, którą ,podjęll wtaścfoieJe k.ino­
teatftów, .zapowia'd.a siię 1barid:zo ostro i e!tler­
~iicznlie. 

'* 
Słynna gwiazda fnancus'ko-;aimerykań · 

ska, Pearl Whiite, desrt .nadzw.i:niniejsza airty­
stką wispókzesn.ego fk.ina. 

„Jestem .entuzjastką s,portu.„ U1Pir.awiarn 
ws1Zystki'e 1jeg.o rodzaje: ja'.Zidę a'U:feim, kon­
na., bOiks, ,grę w giaifa ł tennis.a .. Kocham 
nueibeizp,fe.cz•eństwo 1i przygodę - wszystko, 
oo c.zy:ni życie i1nte:nisyW1I1em ,i 1cnteresują­

cem. Moje zarnitowa.nie do spor•tu 11..a,pr-0-
w:a.dŻ:iło mnie :do !ki1na. P:ragnęł.am zawsze 
stworzyć w :tHmie 1r.odzaj, a na1wet typ .no­
W10czesnej, inieustras:zQnej S'P01rtsmenki. ---­
Sport Jest dla irnnte c.zemś tak 111Jiezbędnem, 
Jak rPOW.ietrze, którem oddycham.„ Daje 
on zidrorw:Le, 01dwa1gę, świeżm~ć P•Omyslu i 
:z•dolność zrealiz.ow:ani1a ~o. 

Pearl Whiite 'wYS1ępuje obe·cnte w sJyn-

.:.:=-=-======= •••• 

•••• 
Hiszpanja w ~rotesce 

Słynny komik angielski Little Tich, 
w roli groteskowej tancerki hiszpań· 

skiej. 
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n:vm kabairede paryis:kaim ,„La Cigale" i po 
01Pa,n,,01wan:i:11 języka. !którym włada dQl)i'ero-. 
od dwóch la·t - .zamierza pr&bować swych. 
s.ilł w komedji. 

„ • • 
Tom Mix, chluba wytwórni .~ox·· i o­

beanie najpopular:n.iejszy airtysta fJJinowy 
świata, pnzyibęd.Ziie z wiosną ,roku 1926 do 
Wars;zruwy i ŁocLiiL 

Tom MJx zamierzał już w 1tym mku1 
zwiiedz,ić Piols.kę, Jecz roztropnej 1l ostrożnel 

żonie jeg-0 udało się .z .abiawY .prze.d uwdzJ­
wemi POll.kam! 1raptownego Toma jesz.cze 
za1trzymać w domu. 

Tom · jeidnatk twierdz.i, ±e co sle odwle­
cze ito :ni'e uciecze. 

• • 
Aimeirykańskie ;pisma cdoooszĄ, u Jedna 

z wytwórni niew-yoriskłch prowadu ,per­
traktaQje ze słynnym śpiewakiem1 Sza.la­
pirnem, zmierzające <lo zaia111ga.tow.anla go 
do filmu, :któryby mta.l na celu ośw1ietlenie· 

historjJ R.osji. Szala'J)iirn desygnowany jest 
· nia odit1wór.cę rolJ tytułowej. 

BmH Janmings, który :znajduje s.~ę na łcu­

raicji w Mer.anie •. cięż,ko z.aniem6gl. Stan· 
ch10ireigo bttcl1.1L :poważne iOibawy. 

Znania tan1cerka, l(arsawina, .pe>st.nnowil,ll 
zostać gw.i:u.~di\ f.ilmown. Nie ZJtac:zy to je-· 
dn.ak, że tanie.c j:ej 1będzie fiilmo.wany. Kar· 
sawi;na ma amhicję .g.rywmni.a ról drama­
ty:cznyc!J, nie majQcych nic wsp61nesm z je.Ji 
dotycl1c,zasową sztuką. 

Deb.iut <>dbęd,zie się w fiJ:mie ,.Han-
seaten" Część zdjęć j11ż jest gotowa; pn­
unhno wy.padly one lnmlu> <l()brze. St. 

Ze §wiata. 

To Rhama, tajemniczy zaklinacz zwierząt 
i władca krainy Nieznanego, 

'I 
'l 

Mozolna suszenie i oczyszczanie skrawków papyrusa 
e1lipskia410. 

. i 

Przez m~iżki - do głowy. Tancerka rosiyjska, tokokowa, wyszła 
niedawno zamąt za słynne11to ekonomistę an~ielskieJ:!o. Keynesa. 

• 
I 

-·-



M. PR. 
Co ja dostałam na „gwiazdkę"!„. 

20 grudnia 19 ... 

Os-iem stopni mze~ zera - wedlug 1in­
formacJi mego sąshlda, 26-le0tn:iego dilop­
cai, studenta · 3-:go 1kursu SzJwły Górniczej. 

Bioirę ~azetę .L .czytam: 
- Ama:torzy spa.r'.tu łyżwJarskiego za­

cierają radośnie 1ręce; s'ta1cija mete·oir1ologicz­
na ho1wlęm przepowfa.da 1Pare tygodni st.a­
lei.i 1nisrkliej teimpeiratury. 

Zaii;iewne l Gazeit.a u1ie wchodzi ·W staii 
d•uszy Jy1edne'i, jak ja naiu.czy,cielkd, na tę 
hio1bową ·dla niej wieść! 

1Chętka, . 1do1pra.wdy b.ierze mię w h~j 
chwili, na.pisać do Redakcji z a-ewefacją, że 
dwa ·tygodnie tempern.1uury 8-u sto1pn1 :niżej 
zer.a, tin 15 1drui linite1nsyiwmego ·paHwa w .moim 
piecu, co sfaniorwl' . ipięćdziesiąt ce:tttymów 
dz.i'e!nn:ie, .czyli 7 1fr, 50 cein~. w isumie ·ogól­
nej. A jest to nd. imniej, ni więcej, tylko cena 
nowego 1ka·pelus.z;a.! 

Tak, taki Zima:weg.o, .kapelus.z.a modei 
na·tiuralnFe 1lmnlfekciJ 1 

Zumuo L .. be1zriolbiocie ! Łaidnia pers1pek:ty-
wa I , 

1Szc:ze·gólna r.z.e·cz, jaik Anglo-Sa.s1ow;ie w 
tyim r 1oiku s·zko.Jnym. 1p10 ama.coszemu :traktu". 
ją piękny język V·o'1ta1iire'a! 

W tej. chwili. np. 1111.am jedna tyJ1k,o ucze~ 
nicę: jakąś daunę z 1Morute,v'iideo, ·śHczną, j1a:k 
ma!lowanie, iale. 1re:ko1rdo·wego · le1U'1usz:kal -
Żadue1go .u.mitiowa:nEa . nauki! 

Ona nie 1dba :woale o igruntowlllą ztJ1aj10-
moiść języka, ' a .cl110·6by tyJ1ko D· 1zdoiby.ciu 
możności 1prowaiCtzenia s.afouowej ·ro1zmo­
wy! 

1Wykuwą je1dy111ie na .piamięć zda!llia tego 
p.olkiioju: 

.;_ Oc·zy P·ańskie, mają ha.rwę oiem110-l1a-
zu.mwej 1t\o.ni moll'.skiej.„. · 

-- Jak l})anu ido twarzy z ttą c.z:itpry:ną 

bloTJJd wl101sów na. c•z;oGe !.. .. 
-- Proszę pamiętać, ż·e mój rachunek u 

k-ra:wco•wej będzi1e Za-iacz.ny !... 
Najstra1r·an11!iej 'jednak· ćw.iiczy się w 111.as·tę­

DUją.cym imperntyWie: 
_; Nigidy o irannej 1poirze! 
We chcę .się zast:anawiiać w •jaki 1sposób 

·z.użytkuje ite Hngwistyoz.ne . nabytki? Mój 
sąisfa1d ,Jain DucaiSse zato :ba.ka p1od wa.sem; 

- K1tioi§ ir111u.s1i :pr.ze.cież iptacić hoitel, aili-
menty, t1UaJety„„ 

Słyszę, że wraca. Biedny 1dhl;opied 
P·r.zeziębit sh~ moano w i:ych dnia.eh. Do-
8:ta1 ka.t•aru •i 1ka1szlu.... 1Wcz.o.rag ·poi silnym 

.aita:kiu w mojej 1obe.c:nośoi, uder.zyłsi·ę .pięś­
cda. w ip·iersi1 mówiąc: 

- faika ·Pr6żniia ! Pa.ryżanm oda:w;noiby 
ziiemię giry.zł! 

Przy kia:Med ,s1poisobn!ości, w :każdym 
iw·zYllJadku, . S'zczęśUwym •CZY. smutnym _,_, 
tti·gidy :n·ie omieszka :Pod illiebiosa · wyno.sdć 
swą ułmchaną Oaskomję. . Jak ~e1ra·z !lla,przy­
ktad: im jest iz.i1mniei1 tem itr•iumf jego więk­
szy. Tr.zepią1c rękrumi IO. ·b.okl, wykrzykuje: 

-:--'·Co ":zia .wstrętny tklimatl iR.ęczę,,.że 
u nas. musialhYil'l'l·· .z41iąć kamizelkę. ' 

Zresztą JJle:~e,,>~; nie j~.t wr~IWY na 
:Ziilmo! iN~zdy nile 10tD.aw sw.e.go iPiokoJ:ul0 No~ 

h~ na to ·jest ·za leniwy! A zga.mia co. w,ie- · 
czo:ra s.woie :n.otatki 1i przydmdzi s.ię u­
czyć l)'rzy moim ikomi·nku... Co chwila ·na­
ukę pirzenwa i i().powia·da mi po,oieszne :in­
cyde11~ty szkolne. Za wsze o ja1kimś .p1~ofe­
so•r.ze wziętym na ka w.al. P.rnf es.oirmvit! 
~mienfa1ją się. Autorem :zaś 1ku.wa1lów, on, 
stale ·on, Jan Ducasse ! 

il\'linszę przy,z:niać, że miły tbardz10 ·cMo­
pieie. Wesół, wz:mowny, !twarz 10 s1ubteil-
11yd1 Iiinjach -- jak :z d.luta. 

Tyl:ko patrzeć, )ak do ,dir·zwi rzastuka. 
Po·prawię wl1osy d :imiemię buuz:kę. Nie 

· trze:b:a odstras·zać dz.i.e·ci, idla1teg.o, że się jest 
sta,rą już ·n:auc.zycielką„. 

22 grndniia 19.„ .. 

Sta,nowczo mam 1vecha. Dama z Mon­
tev:ilde·o znikt1a wcz,or-a~ .ze swego mieszka-
111ia; :przy 1ulicy Bo.ocado:r, porwa:na .p.on.1oć 
pr.zez pewnego „oHccra Legji hrnnorowej" 
(h1tfo.rmacja oddźwJenrngo). 

Ure·gulo1wala wszystkiie raichunki. O 
nikim Q1oie 1z.aipomn'ia.la za. WYh\t.ki1eim .... ·111au­
czy<Cielkil Była mi w1inna 18 .franków. Ła­
dna luka w moim budżecie! Tak s:ię .cieszy. 
lam; że będę mogla kupić gustow:ny krnwat 
memu sąsia1dowi iilra gwiazd.kę 1 nz.ied.ak, 
ltllie 1uniie .Siię ·ubrać! Ale teraz nic 1Już 'Z tego! 

Jan Ducasse kaszle .i mon:o•log.uje 1PO 
swodemu. 

Dzisiaj zrana .. i1dą·c do szko1ly, bez puka­
!llia uchylil moich d.T'Z'wr (z.a wiele z.a.czy n.a 
sob.ie :pozwalać!) j krzy!knąi z tnimnfcm 
przez sz1pa:rę: 

·- .Tes·zcze sp.Hidl o .dw~1 st101p1nie, mzb(ij 
niik! · 

Ro·zbójniik, to termometr. 
Ten ł·o1buz rnbi. mi tysitwe :ma.Jy.cl1 .grzc­

(:z:nnsci. Ja natural:nic 'Śmieje; s1i.ę iz tego! 
Up10.mi'na s.ię ,na gwalt i0 1a1dres tdamy z Mo11-
tevddeo. .Chce jej zrobić aw.aiJ]t.urc;. Dam 
mu wresz.cie ,nmnc:r przy ul. Bo.ccador. 
Niechże się 'P'I1Zejdz.i1e ~ s1z1u-ka w.iatru w 
.p10Ju! 

. Urządzamy s·oibiie w:z1aj.em111ie rozne psoM 
ty, jak dwoje dzieciaków. On na,pr,awllc 
jest jeszcze dzieckiem. 1Ale ja? !..„ 

23 g1rudnia 19„. 
Ucieliśmy dziiś dysputę :z .Janem Duca· 

:>.se, 100 się ·zoiwie: Na rtemat wi1giJji. Dla 
m:nie rnde:m ·z łfaizernhrouck, w,icczór wigi~ 
Jiu·ny dest naohmoczystszem z świąt! Ur.o­
czystszem oid Nowego R•oik•u. od Wielkiej 
No.cy na wet! 

fa111 1na•tomiast 111aimnieiszej nie przywią·· 
:zuje waigi ido wigilji. Ja;ko dziecko nigdy 
mie sitawi.a.t buc.ików .w k·omi.nku ! Raz czy 

. <lwa w 1oiąg.u swego żyda był na paste:rce ! 
Ten Oasilmń.czy.k: :nie zna ;przepię,knej, rze­
Wi11ej, tkl:iwej, a ip,01wagii 1pel1nej 1poezji wie­
•c:wm w,igllidnego ! 

Naima1w.iałaun go us:ilm'ie, aby· :postawił ~u­
·tro oibuwie w ilwminku: ·chda'łam, bo:wiem 
·wsttnąć w nie kra:wat, który u.dat.a mi s.ię 

· dedruak kup.ić. (W moilm wieku, 1nk to .zdro­
.żtie~o, że· .wejdę :PIO ·ciichutku do jego poko­
dU, poidczas gdy 0111 spać będzie głęboko l). 

OdmówJł. Nie .chci.a1 się p.01didać tym 
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„p<raactykom .zabobonnym". Woli marzyć 

1m ja·wie. 
. J\'lus.iatam wysłuchać. historji, nieprawdo­

podoibnej, naksztaH bajek z .tysiąca ,j jednej 
no·cy.... O jakiejś C'Lotce, tam w Gaskonji, 
ha1ccznie bogatej - coś .okolo 40000 fra111k. 
·i grunt·u niemały kmvałek, .która iPO[łOĆ mia­
ta umrzeć. Cala sicl1e.ct.u, rzecz 1oczywista, 
~jemu, Ja1nowi, .p.rzypiadnie. Wówcza.s z ·lHl­

biitym porHe,lem 1pm~ci kantem Szkolę Otir-
111i.czą, ho w zasadzi1c „w~zystkie dyplomy, 
t,o blaga, nic ·wfocej" 1i mach.nie s.ię w św.kt1t. 
Tu.ką dwulctniq wcdrówikę ,po St~Lrym ·i 
Nowym Swiecie ! A ·SliUY na res.z de wraże(! 
na:wdycha :do.syta, w.r6ci <lo kraju -i «J.sic;dzh.: 
na rol.i. \iVy•korzy.ski ws·zy.st:kic swe i!lauku 
we wia·domo:;c:i1 by 1jcj wyidajno:S6 do 20 
po.dnie.ść ipmcentc'Jw.„ 

·r.e ·dzied11nc r-oje1ni.a snuł przede 1mui z 
całą pow.a.gą. Ale na ~akmiczcni·c nic obe­
szlo .~ię ·11atural1rnic bez „ka1walu" jaik zwy­
kle u niego: 

_„_ A kic.uy wirócc; z po!ll:r6ży, wstąpię U.u 
P,a·ryża na uUcę Git-le iCoeur, weźmiem;1-· 
·śl1ub .i razeim ·pojedziemy ido moich wl1mici. 

:vV dodatku chci.at mit; 1po.\.:aluwać w vo­
Hcze'k, ale :Zaledw.ic ,Josic;gm\ł mego ka;r­
k.u ·i uciekł przed ti;gim kl1i1psc111. 

Nieznośny malec!.. ... Al(; czyż mogt; s.i~ 
na·ń gniewać? .... 

Skrusz.ony, d1ct11c .zasłużyć na J~rzeha­
czenie 10.bieca·l, niedowiarek, pójść ze mn<.t 
1rhll ,pasterkę. P{Jiniej razem zasiądziemy w 
resita:uracji .do w.i.gili~·ncj wiicczcrzy. 

25 grudnia 19 ... 

Ta•k! Wtaśnde! .Pa:slcTkal Wicczerz.l 
wigilijna w restuurac}i! C<1śmy przeżyli w 
domu przy ul. Git-le-Goeur! 

Czyżby !fodenk1 Jmia pr·zyprawity mit: u 
za w1ró•t głowy? 

Czy ja czasem .ufo mar:Zl;; 11a ja wie ( 
Ale .nie. Wszystko wokoło nmie .realne, 

rzeczywis1te„. 
•P.oidcz.aiS gdy sicdz(( i .pisz<,: te slo·w~1. 

Jwn przy kominku stu•i.liujt.: „(Jdpunno~ć nu~ 
teirjoi" w shtipieniu ... iach ia:k :komicznem! 

Nie1 to Jl.ie sen! To ,pra·wda ! To szc.zę­
ście !... 

Otóż w •nocy z 2il nu 24 Jan wrócił t 
m.iasta dość 1p6ź110. Nic z"a snę tam jeszczt: 
i usly.szaram straszny .1rn.s1.cl, n·icust;tj~ic:v. 

-- Nicsz.częś!.iwc dziecko! Znmv.u sic 
pr.zczi<;bit! -· ,pomyślałam. 

Wstafam, ina'fzttdtam szlafr·ocze:k, wy­
szłam :na koryta1rz i stanęłam JJ'fZY jeg,1 
drzwi1ach, n«u;·fuchu~<\C. 1Przcsta.r kas·zlać. 
aJ.c wyda wa·ln m.i się, że :;it<;ka, że oddy·.;lw. 
c.iężko,, ~a1kby cierpial. !Pełna nic,pokoju, 
zapukatam. Nic o<lpowiedz:iał. Wówczas 
gw.izdnawszy na „micwy1padia" otworzyłam 
d1r.zwi, :kit6rych 1nigdy na klucz nie izamy~ 
1k1af i 1podes.z!.am l1a 'JXll~a·ch do tóżka. -­
Twarz je1go . rozpalona„ oidhi1jafa dak 1plama 
krw.ista .od .bieli ;poduszki. Ody ukz.at mię 
·z:a1c.ząt głośniej jeszcze stę:kać. 

- Och, 1pa11mo 1Hoir:temjot już ik-0ni·ec! 
Umieram! Nie mogę 1oddycha•ć! !Duszę się ... 
Prze·klęty Paryi;.„ tZa•bU m111ie„. Jak smut­
no tak ml.odo umierać, daleko od .swej zie­
m!... Och, ·d.okto.ra, moja dobra panno H-0.r­
tens}or1 ·dolldoira„. 

P·od·c.zas gidy J.an tak s~ę nad sobe; uż:a­
la;f, wzięłam g.o :za puls, ;przyJrzalam s.ię 
01cziom d riie w:i-dzą.c na.razie żaidny1ch Jnny;ch 
dznak .cho.r1o;by:, l!labiratam iprzelw:rnaini.a, że 
to .jest silny a.talk gry;py, źle wyleczonej, 
Niie ·Chwaląc się, des1t.em wcale dobrą ;p.Le­
lęgnLairką. Nie postałam po dok1101ra. Sa­
ma !Zastosowałam ant1ipirynę :i 1chini.nę. 

Dałam mu na .poły, wedle metody .naszy.cl: 
domo,rnsty.c.h ,JeJ\:,a!re:k. Us,poko1ifa.m g,o przy­
tem d :na'kloniłiam do s!l1u. Zasną·t ·jeid.na·k 
zaledwi.e koło giodziny ·czw.a1rted - ·inad ra­
nem n.i,emal. P1rzez .cały dzień wcz10.i:ajszy 
nie o.dstępo1wafa.m ~o na kwk. Bied.ny mój 
Jaisie1!c Gdzież się podziała jeg.o 1zwykla 
gada-tlhvo'ść? Nie, ito było ipr.awd:z;iwe cho­
re, zdenerworw.a.ne, skarżą.ce się idZiieako ! 

Przed wieczo1rem gorą·czka znów się 
wzmogła, mniej' s.Una jeidna.kże. p.a,tem u­
snął spok.odnie. :Wówczas d ja zdrzemnęłam 
się tuż 1przy nim: 36 godzin nie zmrużyla:m 
ws.zaikże oka !... .. 

Gdy się obudZJitam, ujr1zaf'am Ja.na Du­
.:aiSse, wspairte1g.o .na tokciu ,i przyglądają­

cego mi się z 1r:zew.nym wyrazem ·twaorzy 
Jego ladn:a i imifa twarz był1a p.og.oidna i 
nlieico IJ:)[eodna 11:iż ·zwykle. Nieswojo. mi sic 
zrohil'0:, żem s!ię w jegio o'be.cn,ofoi ,zidr1zem­
nęła .. „. 

- No, przespaliśmy s•ie 1trnchę, bicdac­
tw10! A wie ·pani? ·ja wstaJę! Dość mam 
fOż!k,a! Oto.dny 1esteim! 

Prz:v1lmzahm mu 1jed:nak le1żeć spo·k·oi-
11-ie. Usłuchał w zamian zia obietnicę, ;~1.· 
r::i:zem •z nim, pr,zy jego łóżku za.s·iądę ck1 
w.i g;i.!jii .. 

Gidy wyd10dziitam ,po sikr.omne z.a1Jmpy 
wi~iliijne„ ·zawolaJ: 

- Ho:rteinsj10„ nie zaipoimn;ij hucik6v.· 
wsfaiW.ić .d·o :komina! 

MówH mi już 'PO i.mie1rni.u. 
Sp.01żyJ.iśmy razem w:i1ecze:rzę, ha1rd1zo 

przykladl1iie. On w ·łó,żku, '.ia .tuż ·Oiho:k nie­
go, .sto.Uczek między 'ltami. 

Był .znowu :zwykłym, ga wędz.iiairs:kim ~­

prizemitvm Jn.nik!iem... Tylkio ... ,nie wieim sa­
ma.;. czy t.o ws·kiutek · •go1ra1c·zki, ·CZY anitiipi­
ryny, azy wigi.ljii ... :P'D'Z·wala~ sob.ie ple•ść róż­
ne g.Jupstwa, aż musi.a!am .mu •tr-zy ora1zy za­
.grozić ·Odejściem. 

1Wów.c-zas ·za.czyna? g;afgiart, :kaszlać rnie­
mif.o,s;iern1ie i 'Imszla.t ido•póty, .póki ja, i1djo11ka 
nie wróciłam na imie~s·.ce. 

Około g.odz·in:v 1-ej 1odesz1fam wresz<Clie 
do sweg10 poijwju. Us·p0iko1j10.11ia już znpeł- · 
nie, zais'lJ.ę!am s.nem kaimiiennym. 

Zimowe słoń·ce wcs,ot.o zaglą.ctato ·PT!Ze·z 
mwzem :,pr.z,edziwni:e ,dzierganie tafle okien~ 

· ne, .gidy ~a'Pukacrm ·d10 myicl1 dirzwt 
~Kto tam? 
-- fa, Jasiek 
-- Chory?!... 
-~- Nniee ... a1le przyszedł l1is·t od notadu-

sza, w sprawie modei do1t:k1i. Chcę 1P101kazać. 
Mo.żna wejść? 

- ·Nie, nie I · Za1raz pr!Zyijdę. 

W pięć :mi.nut z.rnaJazf,a1m imego są:sia.cta 
w jego pokoju; siedząceg.01 przy stroJitku. 
Miia1ł wygląd tak ba•r·dzo ·11M1icujący z rolą ... 
s.pa<lJwhier.cy, że be.z chw:iJi: waha,nia, l'!ZU­

cHam 'PYtarnie: 

- Nic ,panu ciotka 'llie ·ziaipl.~ara? 
- Owszem,.. Tylko, że„. ·nie mfa,Ja 

40,000 fran:ków, •Jak .mó.wJl.a. 
Pi0dal mi Ust. 
Za1pytywa111Jo, .czy !PTzyjmu1e spadek wy­

nos:zą.cy po ,potrąceniu 1oibl1igacY'.i i 1lms:ztów 
nota.rjafoy1ch oko.fa 3000 fratllków? 

Zasko•cz·ona ;nietyle male.mi rr,oizmiiaira.m1 
s1p:aidk.u, ile ,istotną 1e~o egizyiste,ncją w d:z.ie­
dz:iuie irealnych faktów, .oide.zwata:m s1ię do 
za.my.ślonego dz.iedak.a: 

-- Ależ, panie Janku .. „. 3000 franków to 
za wsze c.o.ś. Pan chce s•ie ·z.r.zec? 

- Nniee .... Ty1lko djabJii wzięli moją po­
dróż .. Tak ,pragnąłem pohulać w Ostendzie .. 
A:ix ... Mo.nte Cairlo 1Przed ślubem!! No, tru- · 
dino, niema imidy! iPoibie1rzemy s:ię ·zaraz i 
koniec! 

- Oo ·pan mów.i.? .. „ 
- Mó'\V'.ię, że !dość mam kawaforskiego 

żyda, które ruj11uje mi zdr.oiwtie. Postaino.­
wione. Iiorite'l1sjo ! Pobierzemy S·ię. 

Czułam, .że .zbladłam jak ·chusta. Ws:zy­
słko zaw1iwwato wokotio mnie. 

- Z truldch rze•czy, 1panie Janiku, 
wy,s•zepfałam - .nie trzeba· żartować!„. 

Ale on ·chwydt ,mo,je ręce. 
- Żaor•tować? Ja wcale .nie żaJrtuję, łior 

tensjo,! Jesteś najle:p:szą k1rnbie·tą ·w ·świe­
C'ie li.„. no, co tu -cllu~o g;aidać? Podobasz 
mi .siię,, 1rnzumies·z? .Mój Boiźe ! 1W no1cy, 
gdy1by nie to, że bałem się •roizchorować .... 

- Pa:111ie Janku!! 
- I jak tyś mnie 1Pfolę.1,'110'w;afa! Z 1tobo, 

mi· tak dobr.ze ! Pod :tw:o·ją 1op.j,e1\:ą będę wy 
gląda~. 1iak :pac·zek w maśle. No, n.ie •oidima„ 
\viai ! 1pmszę ! 

-· Ależ to sza11'eństwo1• Jestem o 4 lata 
sta.rsza. 

- 10 trzy i 1pół prwdewszys·tkiiem.... a 
wygla,d.a!S•z n1a 21 co najwyżej. Zresztą u 
nas w ,Gaskonii zniam ba;r.clzo dużo mał­

żeństw., gcl·zie żoina :jest starszą oid męża. 

Rio:u!Ile':s ~. - (} 10 lałt mwdszY od tony. 
Co:rbal - o 25 Ja:t. Lagatere ..... 

Pr:Zerwatam ·tę ~Ha:nję. 
- Ja nie !P-OiW1:nna.m s.Lę zgoidzić. Jestem 

biedna. :Pa;n Janek po s:kiończciniiu szko.ty 
górni·czeJ :mo:że · s.ię ·śmietTJJie 10iże.nit ! Nie, 
strun.owcza nie! 

- No .ctoibrze. To Ja S•lę ·ZJlO'W.U roiz·cho-· 
ruję. Przez ciebi'e. Z twodej w1i,ny. O, wi­
dzisz! .... 

I !Za1czaJ kaszlać taik mo•cno, że .... aiż roz 
pacz mni.e ·ngar.nęł,a. 

· Cóż miałam 'P'O<c:ząć? ... Zg.otdzHam się„. 
Jestem s·zalona r iWdem .o tem. Ten urwts 

będ:z.ie mnie :zdratdzalf! Krzyż IJ)ański :z :ni:m, 
bęidę .cierpiała! Ale .... jeśH mnie ko1cha? Ja 
go tiaik kochać będę„ .. Tak go ikoichaim.„. 

Co iry·zykuję? ..... 
M.0ije .01bec.ne żyde? .... 
Co ono warte?.... tMala st:raita ! 
Chcę 1twchę mi1!101śd, t1r.oichę szczęścia, 

jaik ·inne kobiety„ .. 
Tyle <lz:iewc:z.ąt w m0ti·ch wa1runkach 

idz1e .na zlą idrugę ! 
Nie.eh t·o 1będ.zie moja „zria dnoga" ... 
Mer W·Ciiągn;ie do aktów .... 1prnbo1szcz po 

bto•g·o'iSlaiw1 ..... 
. ... Jianek ,podniósł gl1owę z mad grnbeg.o 

zeS'zyt·u 'i.. .. :póif żartem, 'Pól ser~o. oide·zwa f 
S·ilę: 

- Gdybym [Jy;! p101st.a.w.il oibiuw.ie w iko­
mi1nku, mo.że'bym znalazt w nii·ch dtzi:sfaj 411 
tys•ię·cy franków.? 

- Napewno.... -- ·oidipa.rła.m. „_ Mały 

Jezus ek uk n rarł .cię za .nd1eid owii:a·rstwo ! 
- No, a terbie ·C.O Jezusek w~o.żyf do· 

tr:zewików? 
Wsita!am. Poides.zla11t1 ,d,o· niego. Obie­

lam go .za 1szy:ję ·i .przytuUws:zy p101lk'Ze.k do 
gęs•tej ·c·z,upry:ny, s:ze.pnę.fam mu dclmtk·o' do 
ucha: 

-- Mężusfa ! !...„ 
Tt.urn. J. Saw. 

Widok stadjonu zimowego, wybudowanego w Dortmundzie (Niemcy). 
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ział szarad i rozry ek umyslo 
(POD REDAKCJA . VER'NICUSA). 

ych. 

Krzyżówka rtr. 26. 

Z nitel podanych określe:ó. nale:ty stwo­
rzyć szereg wyrazów tdo:tonych poziomo i 
pionowo w polach jasnych krzyżówki we­
dług oznaezeń liczbowych. 

z·nacz~a:ai~ wyrazów. 
Poziomoa 

1, Zaimek wskazujący, 2. Rz:eka. 3. Budka 
(wspak). 4, Gfos zdrobniale (wspak), 5. Sym­
bol chrześciJailstwa. 6. Miejsce, 7. Nażwa 
kart 8. Przeczenie. 9. · Zakoiiczenie koronki. 
to. Pieniądz; · · 11. Reproduktor, 12, Narząd 
wewnętrzny c~łowieka, 13. Zespół, 14, Pn;y­
jaciel, 15, Kw~at (wspak). 16. Inacrei po-
wslawanie. · 17 .. Dzień' w obcym. · 

.Pionowoa 

1 Machina wojenna. 3. -Raźą:::e .światło 

(wspak). 10, · Z a pytanie. 14. Zeszyt. · 18. 
Ostatni dzień ~·tygodniu. 19. Życzenia. 20. 
Awanturnicze sceny, ;21. Określenie pograni· 
cza (wspak). 22.: Styczna. 23. Przeczenie. 24. 
Dwie pierwne . sylaby trójsylabowego wy­
razu. 25. Pierwsza sylaba dwusylabowego 
wyrazu. 26. Roślina. 27. Podarek. 28 
Wyrażenie fizyczne. 29. Rodzai mowy. 

z~ dobre rozwiązanie zadania krzyżyka~ 
wego Nr. 26 nadesłan~ do d. 1 stycznia 1926 
roku redakcja „Łodzi w ilustracji". przeznacza 
jako nagrodę: 

6 tomów ostatnich 
nowości beletrystycznych • 

Rozwiązania nadsyłać nalety w koper­
tach adresowanych do 111Kurjera Łódzkiego" 
pod .Dział szarad f roztywek umysłowych" 

Nagrody .przyznane zostanll w drodze 
losowania i odebrać fe będzie motna w re­

dakcti „Kuriera ł.ćdzkieizo11 za uprzedniem 
wylegitymowaniem się. 

Nazwiska osób, które dobrze rozwiązały 
krzyżówkę i wylosowały nagrody podamy 
w NMrz~ 1 · 1926 r. „lodzi w ilustracji''. 

Rozwiązanie krzyżowki 
1* 25,. 

Wyrazy w zadaniu krzytykowem Nr, 25 
były następuJ~ce: 

Redaldor: ~ąieu Orch.i.kł.. 

Pozlomoa 
Hela. Zupa. I.gacz. Krawat. Szabla, Si. 

Faun. Run. Qsa. Pojedynek. Pomorzanin. 
Pi. Na. Poetka. Lota 
Płonowoa 

.Iza Odzid. Pop. Face. Lata. Omia. 
Ul.ta Tan. Erato. Pas. Panna. Wu. Nie Za. 
Tort. 

Ogólna Hoś~ rozwiązań:·~ 
Trafnych 87 5, złych 420. 

rtagrody padły na nastę· ~ 
pujące osoby: WJ 

Ks. Pa 111zkows'!ri. ~ 
L. Pałkiewicz. ti, All 

K, Antczakowska. Ml 

=============::::=====s=.=C=z=a=pz=.z=K=~=sę;=t,=·w=s=k=ł.===-=-~1-=---========= 

TANCERKA ULICZNA-HRABINĄ. Hrabina Maria di Cash~­
llani występowała on~i jako tancerka na ulicach Rzymu. 

Odbito .w drukarni: .J(.1;1rjesa ł.ódzki.e~o·• • 




